
PGM&f p. imjeiy. uraiioi»sliiega 
z urlopu,

W  niedzielę dnia 29 lipcst b. r. po­
wrócił do I ,wo\va z K ryn cy  p. W o 'e - 
woda Kazimierz Grabowski z  maLcn- 
ką. Na peronie powitali p. W ojewodę 
imieracm rządu wojewódzsLego zastęp­
ca w o :ew ody p. w iceiprorydwt Zfinny, 
radca Województw/a, Zdzisław Paw li­
kowski i sekretarz osobAty [>oj. lw ow ­
skiego p. Milewska, a nalej zastępca 
dyrektora poucj' radca Kreiner, staro­
sta pow :atu lwoet mulego / " 'ski, ok ę̂™ 
go-wy korne,, darń poi cjt państw owel 
major W alm y W R zyu ik i i komendant 
policji państwowej na miasto Lw ów  p.
I  ukoTi :iSki.

Marszalek haial m  Lwowie
W  i i :edzieję dnia 29 b. m ra,to ptz, 

jeJ  ał do Lw owa z  W a r s ^  masrza 
lok S.jmii, p. Mndej Rataj. Na powi­
tanie P marszałka o rw b y li: n ę  w® 
p. w oiew ody P. wi-«prezyden.t_ Zimny
w t o w r  ystw ie sekreta-za w ojewody
Milewskie o, zastęrca dyrektor- po le j 
radca Kreiner, okręgowy borne-;ant 
Poiicii państwowej majói W-iczyński, 
kom- idant ,po ięji państwowej na mia­
sto L w ów  Lukomski i rerrejenn \ 
lwow.sk ej d ekcfi kolejowej dr. ra - 
t’ itr-l-wp/ic".

L IT W IN i USPOSOBIENI 
PO JEDNAW CZO W  S PR A W IE  .  

K ŁA JPE D *.
Warszawa. (A W .) W edług mfoima-

cji „Rzpltcj" delegacja htewska nieza­
dowolona z postanowień Rady Amba­
sadorów w  sprawce Kłajpedy w  usta- 
Sniej chwili wykazała usjK/Sobienie po­
jednawcze.

Z BU ł-O AR ji.

Wiedeń, (P A T .) M  g ;  Presse' *
Sofii - Po rokowan ach imało się do- 
r W a d z ić  do fnzkr mieszczańskie1,, va- 
tti błolfewycri z założonym PrzwD 
CzankoY. a zrzeszeniem jedności ludo­
wej N iw a  pa tB  nosić będzie n a w y  
partia jedności demokratycznej. c* 
dzie to rartja rządowa.

SPAOFK CEN 7BOŻA W F  FRANCJI. 
Paryż. Po lra lio  f P A j )  W obec po-

myślnego wyniku żbiorów, cena znoza 
• s-ad ri o 5 franków' Cena zaś mąki o
2 frank;

\RERZTOW\NTE K O ffR N T S r^ W  
W  W AR SZA W IE .

W ar-zawa (P A T ) „Rzeczpospobta" 
ęjoosi: W  dniu 25 lipca -olicja warsza­
wska areeztoi- ała szereg osób, pod 1 
rz; nych o komunizm. A resztów ? 'o  
injęJzj ijfiyg jj Henryku Ludowskiego, 
Izracki Zuista Esterę Szabanównę, w  
nfu-s. kaniu zai Szafrauówny areszto 
wauo Im ada Zt -rskiego. W  związku 
ze znalezieniem roarpaitj”ch listów i bi­
buły. wpadły w  ręce poheii adresy, na 
podstaw,e których aresztowano w  m it 
■szkanin wlasnem Bolewawa Stefanów* 
cza który zezn; 'tM e  jest wysłannikiem 
Le-zczyńskiego z Moskwy, celem or- 
yan;zov.'an'a ruch”  komtni^ yczn^go w  
Po’<ce Aresztowań dokonał nadkomi- 

i sar- Piątkjew;c.z. Śledztwo prowadzi 
podkomisarz Budzyński,

Pi7es;ienie * Niemczech.
WicniE zaw isuiiaiU i rewolucyi

Berlin (P A T ) God!z, 12.30.
V, miaście panuje s,>o,kój, luaność z 

ofeaw y  przed rozruchami, me opuszcza 
mieszkań; tylok w  dzielnicach robot- 
niczych nu.h ożyw iony. Do Poczdamu 
już wczoraj w ieczór onzybyto wielu 
komunistów, policja konna oraz auto- 
mobue z  uzbrojoną strażą krążą po uli­
cach miasta.

Bai-lin (P A T ) W olf. W edł g  dot ■ ch- 
czasowych dani r sień, dzjs:ejs>:e p :zed- 
potodnie, tak jak i w  całem państwie

minęło spokojnie. W edłu* doniesień z
Bamtanaea, Bremy, Meklemburga, Brun 
szwlku i W iriem bci gj\ zgromadzenia 
komunistyczne odbyły się p,Z'.' n ia li­
cznym udziaie osoo. W  SaKSonji j Tu­
ryngii zgromadzenia miały przebieg 
spokojny. W  Lipsku pochód oemenstra- 
oyjny przy tJdzale 10.000 uuzestn ków 
rozwiązał się bez zajść. W  D rożne 
leż nie pr .yszto do zakłócenia spokoju. 
Jak donoszą z Bawarji, nie doszło tam 
również cło zanurzeń.

Rdwriicż spoKflj uj iSylębiu Raiir.
Dortmund (P A T ) P o :r »tą  Nadrenj . 

i Zagłębia RuUry, że nie od y ly  się ta m  I
ż r'* e demonstracje 
s'o;s ego.

n/ezura prezydsnla Rzsszy.
Berlin (P A T ) Prezydent i rząd R ze­

szy  wydali dziś odezwę do h-d.io ci, 
w  której składują na Francję odpowie- 

i cfziahiość za o—eżywuny obecn'e r :ez 
: Niemcy kryzys finansowy i goyipodar- 

czy. W  oJez-',ie zauo\' iedciano wp da­
nie zarzcłd^:ń, mająCYch na celu po ■ 
prawienie sytuacji. , 

barlin (P A T ) C<uno wydal oderwę 
do ipdKPŚc:. w  której cccniajac obeęnc 
połcżenie Ncm iec, ją\o ctłżkic, wz>Va 
naród niemiecki do wytrwania aż do 
chw-ili, w  której spraara odszkodou ań 
zostanie nNwYątrliwic sprawMedliwie 
rozsfrzygiiiilfą, w zrw a jąc ich do udzie 
lenia pomocy w  tych ciężki, h drwiła h 
Njemiec. ,

Berlin (P A T ) O w cnmaiozei ode­
zw y  prezydenta R zeszy PV e  ,V or- 
warts“ , że przychodzi ona za późno

i zav\a- t3r w n cj program powinien był 
b' ć gotow y n’e teraz, lecz na początku 
ok.i-pacji R h y . Zaufanie do rządi- za­
chwiań jesr nawet wśród tych pa-tjl, 
na których się rząd op o.a i mimo, że 
na ogół n'kt me życzy sobie zmiany 

I tządu, jest rzeczą wątpli wą, cz^-gabi- 
rC ow i dra Cima uda się wzmocnić je­
go zach kiane słanowsko.

, ice 1. Bó s n ,'.rie:“  pisze, że svc e  
góły ede-pyy nie są nowe i nie zawie­
rają nic sl no\v\:Z'go. Nazywa ciiżkim 
Mę 'cm gabi etu d 'a  Cuna, że dopaiści1 
do łc-?o* iż ka ast ofa nastąpiła tak 
szybko.

,,V o s. Ztg.1- pisze, że ozlezwa jakot 'ż  
ws/ys k'e poczyriaira d-a Ctrno, przy­
chodzą zn późno i są obliczone na za­
mydlenie oczu

O tfóisza «f? "K P  ur Zag^biu R fir
Berlin (P A T ) Rząd niemiecki przy- 

"•we 'wm t  organh;a jtę p o  nocy dla po- 
szkodo”. anych w Nadrerui, W prowa- 
d n now y oodawk konsmmwjny oraz 
1'Oda‘ek mają k ow T- i rrzygotsw i-je 
r xtfc zmierzające do wstrzj.rmun:a za 

wrobiie szjbkicj inflacji pien „d 'a  pa-

merowego. Minister finansów Rzeszy 
wm-ósł r,roie,kf ustawy o podatku ma­
jątkowym i spadkowym or..z o"łatach 
za towary przewożone. Proje ’-tv tc 
będą prze uiio'em narad Reichstagu w  
pierwszych dniach sierpnia.

Wymiana not m;ędzy Anglja a Francję
k. m 

\
P ^ r r i  (P A T ) R  ąd  fi-ancaskj ziw ia- 

domłł fore me Office, że odpowiedź 
franenska jest gotowa i przesłana zo­
stanie do Londynu z początkiem przy- 
złego tygodma
Parj ź (P A  L) Ambasado bel djski 

wręczył dziś rano na Ouai de Orsay 
ckst projekfu odiWiwiedzi belg jskiej nu

O LO D N Y BERLIN,.. ZRZUCA 
OD PO W IED ZIALNO ŚĆ.

Nauena (P A T ) Po,lradio. Prezydent 
urasta Berlina przy jęty został wczoraj 
przez kandeiza R/lesy" i oznaj mił nru, 
że stolica państwa n*em:eck ego  pw e" 
iegp usta ?i~mca z  s ehie wszelką od- 
pow ied^alnośó za wszystkie ewentu­
alne wypadki, jakie mogą sie wyda - 
rzyć  w  mięsek; w  ciągu naibfiższyci

ostatnią notę angNIską. Tekst zostanie 
telefonicznie w ciągu dzisiejszego dna 

! zakomunikowany Poincaremu. który 
ooecn ie, l5awi w  Cha mpigny. (idoo-
wdodź fmncu.ka i belgijska zostanie w  
pońedziałek wręczona na foreigne 

i Office.

d -i, jeżeli rząd R zeszy n'e dostarczy 
dostateć/nej ilości środków żywności 
Po cenach nrzeoisanych.

SZCZU RY U C IE K A J* Z OKRĘTU.
Praga (P A T ) „Na-oetni Po ł;tika‘ ' do­

noszą o masow-ym napływ,e c’o Czech > 
słowacji przyjezdnych z R /©szy nie- 
ltueckiej, którzy przybywają tam z o- 
baw y przed w-ybuchcm wojny domo­
wej w  Niemczech,

Od Wydawnictwa.
Dalsza, bardzo znaczna podwyżka 

ce*y  papieru drukowego i kosztów 
dtuzu, tudzież gwałtowne podrożenie 
w  dniach ostatnich całego szeregu innych 
artykułów niezbędnych dla wydawnictwa 
zmuszają nas za innymi dziennikatiu 
lwowskimi i krakowskimi do podniesie­
nia ceny pojedynczego egzemplarza’ 
i prenumeraty.

Począwszy od

1 sierpnia I 9z3 r.
kosztuje 1 egzem. .S ło w a  Pofis^iego*

1500 Marek
prenumerata bez dostawy 38.000 mk. 
z dostawą lub przesyłką 42.000 mk. 
prenumerata za granicą 60.000 mk.

Rocznica cudu 
nad Wisła.

W arszawa. (P A T ) „Kurier W a sz." 
podaje; Zawiązał się komitet, niając.b 
na edu uczczenie Wiekopomnego dnia 
ci d i uad Wisłą, ccalenia stolicy o J 
nawały boiszewhck ej, która w  dni.i 15 
sierpnia 1920 r. stała już u przedmieść 
W arszawy. Dzień ten po.óan iwiono u- 
czcić czynem miłosierdzia prz.e,t zbió - 
kę w  województw ie warszawskiem 
na rzecz sierót po poległych bonate- 
rach oraz na podr.ies;ene oświaty wsi 
polsk ej. Protektorat nao Kom.tetem oh 
jęli: JE ks. Kardynał KaKowski, pre­
zes Rady ministrów W nccn ty  Witos, 
min ośw. publ.' Stan. Giąbinski. min. 
przem i hancuu Kucliarski oraz min. 
skarbu Linde Gen. broni Józef Haller 
oraz prezes Zjednoczenia Stowarzy­
szeń społteznych Adam hr. Zamoyski 
Do Komitetu organizacyjnego należą 
l p. posłow e i  Wojciech Korfanty, ks. 
W yrębowski, Iyzcpecki, red. Ant. Sa- 
dzewicz, dr. K. liski, dr. T. Dymowski, 
11. Eggerowa, oraz mzedstawiciele in- 
stytucyj społecznych. Dla upamiętnie­
nia dnia uroczyste? />• wydane będw 
znaczki w postaci Virtuti Militari orae 
Krzyża walecznych.

KONFERENCJA W  SIN A j A.

Sinaja. (P A T ) Po pie/wszem pas e- 
dzeniu konferencji \,ydano następu'ący 
kumninkat oficjalny: Na pierwsizem
posiedsenui kon erencji wym i mionn 
szczegółowo pog ądy ta  ogólną sytua­
cje, pr/ycze.u stwierdion,/ zu e'na je ■ 
dinO iiyślność w e wszy.stkieh poruszo- 
n3>ch spraw ach . Pietwssze posiedzeń e 
było manhestucją całkowitej z.god ości 
maiej en cnly jako czynnika sofidarno- 
ści i pokoju. Dyskusja będzie wszt żętą 
jutro rano. Konferenc;a przystąpi do 
rozpatrywania poszczególnych spraw' 

i które stanowią prz dmiot specjalnego 
i /ainteresow an‘a Małej Ententy i w  któ 

rych zajęcia wspólnego 'taro\v;ska iest 
i sec za. nie/będna.

\ J k ±

Wydawca: Inż. Władysław Kucharslu. Redakior naczelny Dr. Stanisław GLabsui.
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J  Nateżyteść pocztową opłacono w gotówce,

C e n y  p r e n n m e ia t y :
we Lwow ie

bez d oręczen ia  do domu 
m iesięczn ie  . . . . M 250CL
z dostawą ao  dom u iV ?8.00C

Na prowincji
r  p rzesy łką pocztow ą M 28 000 
Za gran ica . M 50.000

N n m e r  p o je d y n c z y  w e  
L w o w ie  i  n a  psrow ‘ a c j i

1 . 0 0 ©  M k

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim e trc " ’ ; wzwy- 
kiych og łoszen iach  500 M., w na- 
destanem  i w n ekro log ji 1300 M., 
w kronice, repertuar i dziat g o ­
spodarczy 2500 M., po kronice 
580 M., pod nagłówkiem  na’

pierwsze stranie 3500 M. Paski 
na kolu i..nach tekstowych 2500<( 
M. Za jedno siowo w drobnych 
og łoszen iach  3U0 M d lt poszukn- 
jgcych pracy 150 M. Cata strona w 
zwykłych ogłoszen iach  1,3001)00 
M. Z zastrzeżen iem  m ie.se 25oj»- 
Zagran iczne o 50 prc. drożej.

*
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Znamienna taktyka.
Kamionka StnimlfrBya.

Ci o kawy objaw spostrzegać się da.e 
obecnie w woje wódz t wach wscho-inń>- 
malopolskich. Oto w  jednym z powia­
tów  urząd parafialny'gr.-kat. przezna­
cza ziemię cerkiewną, położoną w  po­
bliżu miasta, która dziesiątki lat była 
dzierżawiona także przez obywateli 
narodowości polskiej, wyłącznie lud 
ności ruskiej, wykluczając bezwzględ­
nie od dhlszcj dzierżawy Polaków. 
Ziemię tę traktuje się jako grunt budo­
wlany i oto istotnie rozbudowują się 
na niej dzierżą wcy-Rusir.i, pragnąc 
utworzyć jakby kolonję, która opasać 
ma pierścieniem osad nasze miasta, te 
rozsadnik: i tw ierdze współczesne pol­
skości. Nie podnosimy tej sprawy w c? 
lu wytaczania wzorem „ukraińskiej" 
metody gwałtownych ża lów  na rzeko­
mą krzywdę, choć, zdaje się nam, ze 
dzierżawcy, którzy ziemię dam  upra­
wiali nieraz przez W y ż  40 lat i czynili 
ją z każdym rokiem sposobniejszą do 
uprawy, nabyli pewne prawa do dal­
szego korzystania z wyników  dotych­
czasowe; swej pracy. Otóż pomijając i 
ten wzgląd, który winien podlec bacz­
nej kontroli naszych sfer prawniiczyct;, 
zwróceniem uwagi na pow yższy fakt 
pragniemy pobudzić czujność naszych 
właaz i wszystkich zrzeszeń narodo­

wych- by nad zaczynającym się proce­
sem, który z pewnoSaą nie będzie po 
zbawiony ciągłości i konsekwencji, na­
leżycie czuwali. Grunta ccrkaewinJ po­
zostają pod kontrolą Prokuratorii Ge­
neralnej, do której należy czuwanie 
nad całym majątkiem kościelnym, w  
sprawach zawiadywania majątkiem 
cerkiewnym w  wielu ±azach obok ko­
mitetów parafialnych i Konsystorz.ą 
poważny głos mają także kolatorowie, 
k tó izy  z przysługujących im praw  ped 
żaanym warunkiem rezygnować nie 
powinni. Rozpoczęta akcja, inspirowa­
n i zapewne przez koła bankrutujących 
polityków petruszewiczowskich, winna 
być także powaznem pouczeniem ped 
adresem naszych ziemian, spółek par- 
celacyjnych i instytucji parcelac./jnych, 
iż ziemia opolskiej w iększej własnwścr 
winna iść w  ręce polskiego chłopa. 2e 
dla zaspokojenia głodu ziemi chłopa ru­
skiego w ystarczy dosyć ziemi cetrkc- 
wno-klasztornej, skoro juz przed zała­
twieniem siprawy parcelacji gruntów 
kościelnych na mocy przewidzianego 
w  uscawię i pakcie o reformie rolne’ , 
układu w  tej sprawie rządu z  wła iłża­
mi kcscielnemi, stwarza się celów e i 
widoczne precedensy z  wyraźną ten­
dencją narocłowościowo-polityczną.

ARTUR DOURLIAC

lira straż
Przełożył z trancusKicgo 

Leon Siernklar.

(Dokończenie).

W stydząc się sw7ej .słabości, otrzą­
sając się gv a.łtowmie z odrętwienia, 
które odbie'aio hart jogo woli, wstał 
■bez szelestu i wolno, z okiem uthwio- 
nem w  śpącego, zbliżył się do łoża 
obozowego, które służyło za w ypoczy  
nck dla strudzonego ciała Napo'cc na 
-przez cały czas jego wypraw, od brze 
jgów rzeki Arno do Nilu, od gór Iherji 
do śniegów Berezyny i które miało na 
koniec, smutną iosów koleją, dostać się 
do muzeum Gi e^n

Bonaparte spał dalej.
Wstrzymując oddech, Rus tan, ze 

sztyletem w  ałoni, po :hyl ł  się nad gło 
wa rzymskiego Cezara, którego sen 
podobny był do snu starożytnego bo­
ga... /

Nagle zatrzymał się, przerażony...
Bo oto powieki śpiącego otwarły 

się: Bonaparte spogładał na niego!
Spoglądał nań wzrokiem, jakim po­

gromca zwierząt poskramia dz:ki© 
zw ierzęta, wzroRem , który budził 
dreszcz 'w  królach, który pokonywa! 
śmierć^ '

Szazegćrme aia ludności poisłdej, m iel 
szKającei w  miastach i w* pobliżu osie­
dli miejskich, te początkowe objawy 
szerzej zakrojonej akcji winny być 
silnym bodźcem do czynienia w szel­
kich transakcji ziemią zawsze z  myślą

I R  'stan cofnął się wstecz.
Napróżno usiłował przezw yciężyć tę 

bojaźń szaloną, nierozsądną, bezpodr a 
wną. On silny i uzbrojony, drżał przed 
tym człowiekiem, słabym i bezbron­
nym.

Opór jednak był niemożliwy!
Mjipo woli mus ał spuścić olśnione 

oczTr, ramię opadło mu bezwładnie, 
żelazo, które trzymał kurczowo w  za- 
ciś«iętej dłoni, wcięło mu się w  ciało. 
Nie zauważył nawet tego i kilka kro­
pel krwi upadło na prześcieradło.

—  Czyś ranny? — spytał chloano 
Bonaparte.

T w łasną chustec :ką owinął rękę mło 
dzień ca, k tó iy  stał nieruchomy i mil­
czący, później zaś pożegnał go skinie- 
nem  rękk

—  Idź spać i staraj się nie mieć w ię­
cej dręczącycn snów

I obróciwszy się do ściany, zasnął 
znów głęboko.

•  ♦  *

Posłuszny, jak automat, Ructan w ró ­
c i  na swoje postanie, ale w brew  roz~ 
kaztowi swego pana, nie mógł usnąć. 
S t r a s ie  widziadła przechodziły przez 
jego mózg niespokojny, dręczony po- 
nusremi obrazami i p primo swego sto- 
icyzmu, i\ytal się sam siebie z trwogą, 
jrka okropna kara męczeńska ł ędzie 
mu zadana.

o utrwaleniu polskiego stanu posiada­
nia i o zabezpieczeniu polskiego cha­
rakteru naszych miast. Całą tę. spra­
w ę oddajemy pod rozwagę kompeten­
tnych narodowych czynników.

T .

Będzie li w bity na pal? Rozstrzela­
ny? C zy  może utną mu głow ę?

Ta os ta mi a kara wydawała mu się 
naisrożrzą. Bo jakżeż w  takim razie 
anioł Izrael będzie go  mógł unieść do 
raju Ma bomem, trzym ai-c go  za ów  
-sławny kosmyk włosów, który w szy­
scy prawowierni mahometanie na ten 
cci zachowują?

Myślał już teraz jedynie o tern, j ik- 
by  się ocalić. 1

Ów  szczupły, mały Korsykanin, przy 
brał w  jego oczach nadludzk:e ro amu­
ry, a wydzieranie się z jego P-lężnej 
dłoni, wydawało mu się tak samo zu­
chwałe i Lem  do  w e, lak gdy wróbel 
chce się w ydobyć z  szponów jasirzę- 
bia.

I pełen rezygnacji, powtarzał w  du­
chu -

—  Tak było napisano. »
O świcie Kleber i Dumas, obaj drę­

czeni mejasna obawą, przjbjrii do na­
czelnego wedza

— W ybacz jenei&le, byliśmy óhai 
nie-pr kojni o ciebie Zbyt lekkomyśl­
ni i  zaufałeś temu miodemu drabowi...

—  Dziękuję wam, mol parowie, ale 
szlyh t, który ma mnie zgładzić, nie j  st 
jeszcze ukuty*, a sztylet biednego Ru- 
Siana skaleczył jego samego. Tak mo- 
ci r. go przyciskał, by bronić wstępu 
do mnie, żc w e śnie skaleczył się w  
raice.

Tymczasem śniba e g z e k u c ja  prze 
trzymać n:e pozwoliła a ziemian e mu 
s eli sprzedawać ziemię na spłatę da­
niny tamo temu, kto objawił chęć ku­
pna z  reguły w  ręce niepolskie a Zwią 
zek Ziemian Wsch. W ojew ództw a Ma­
łopolski mógłby podać ilu z  pomię- 
dlzy jego czł mków żaliło się na tego 
rodzaju konieczności.

JaK Izba S iarbow a lwowska wyna­
grodź tę krzywdę polskości w yrzą ­
dzoną?

Tak ciężką ofiarą zdobyty fundusz 
na spiatę daniny, uzisiai ma być płatni­
kowi w  części zw rócony! Zwrócony 
będzie w nom nalnej waitości, zw ró ­
coną mu będzie\ ówczesna cena sprze­
daży ziemi w  dzisiejszej wartości mar­
ki polskiej! Kto i jak tę krzyw dę w y ­
nagrodzi?

Izba Skarbowa lwowska sądziła zaue 
wne. że przez takie „podśrubowame*' 
daniny, przyczyni tunduszów Skarbo­
w i Państwa, zapoirmaia jed iau, że na 
byte przeciw  prawu nie tuczy.

Prawda, że Skarb Państwa zwróci 
dzisiaj płatnikom nadpłacone kw oty w  
walucie bez porówn ana gorszej aa tej 
w  jakiej ja otrzymał w  r. 1922, lecz ta­
ka operacja finansowa przedewszys- 
tkicm jako z gruntu niemoralna, nie 
przystoi Skarbowi Państwa, powiórc 
na operacji tej Skarb stracił bez poró­
wnania więcej niż otrzymał a nawet 
(sit venia yerbo) zarobił.

Załatwienie setek' Ąekursów przez 
M rę Skarbową kosztowało w iele ty ­
sięcy godzin ozasu i pracy urzędniczej, 
a ile w  inspektoratach, w  izbic Skarj 
bowej i na poczcie kosztował czas 
I praca urzędników przy przewodzie 
setek spraw w  Najwyższym: Trybu j 
nale!

Gdyby to wszystko zliczyć uwzglę­
dnić pracę, czas, zu żyty  materia! itp. 
przy załatwianiu tych spraw, otrzyma 
Hbyśmy cy fry  zawrotne, nie stojące W 
żadnej proporcji do Kwot, o jakie M a  
Skarbowa lwowska pragnęła pow ię­
kszyć dochody Państwa.

Do takich rezubatów doprowadza 
nieszanowanie prawa.

Brać co się da. słusznie czy niesłu­
sznie, b\ło zasadą skarbowych włacbJ 
austryiackich —  niestety duch_ten_pa- 
nuje do dziś dnia w  budynku przy ul. 
Hetmańskiej w e Lw ew  e i swe zatruto 
austryjackim fiskalizmem pomysły 
wszczepia niższym urzęąom skarbo­
wym

Naiw yższy czas, b y  z  polskie! ad­
ministracji skarbowej, ustąpił a u s tr ia ­
cki „finansmachman" a zapanował 
tam urzędnik obywatel, o szeiszym  
poglądzie na św :at, d: s .ący nie o chwi- 
low y  błyskotliwy efekt, lecz o rzeczy­
wiste trwabi dobro Państwa i Narodu

( = )

Rustan, skulony w  kącie w  milcze­
niu, nie drgnal nawet na to wielkodu­
szne wyjaśnienie jego czynu,, ale gdy 
został później sam Ze swym  parem, 
sci yjjł się przed nim na sposoo wscho 
dni i rzekł z  pokorą:

—  Sułtanie Kebir, jesteś w .dk i!
A ta pochwała, wychodząca samo- 

rzutnie 2 gtębi serca naiwnego dziecka 
pustyni, była może pochlebniejsza dla 
zw yc ięzcy  z  pod piramid aniżeli słowa 
K ltb e ia : '

—  Jenerale, jesteś wielki, jak świat.

Ritstan nie opuścił nigdy potem 80- 
na par tezo jenerała, konsula, cesarza. 
W  Maimaison. w  Tuilerach w  obozie, 
w szęd ze  w ierny Mameluk sypiał, jak 
pies. obok drzw. noko.iu swego pana

Ale n:e trapiły go  już nigay w ięcej 
sny niespokojne.

Z trzeah jenerałów, którzy mogli zo­
stać jego panami Kleber. ,:tóry nie do­
w ierza ł jego .sztyietowi, miał paść 
wkrótce potem oc sztyletu innego fa­
natyka, a Dumas, ooawiał się iego tru­
cizny. zginął otruty w  więzieniu króla 
Neapolu.

Jedyny Bonaparte;, który nie obawiał 
się ani jednego ani drugiego, miał um­
rzeć piękną śmiercią, jeżeli wyspę św. 
Hełeuy można nazwać mękną śmiercią.

Albowiem tak było napisano w  księ­
dze Przeznaczeń,a.

T r w o n i e n i e  p i e n i ę d z y ,  c z a s d  i  s i r a r y .

Nadzwyczajna danina państwowa z 
r. 1922 z posiadłości ziemskich \\y- 
Tnierzaną była w  Małopolsce w  ten 
sporób, że sumę padu ai-cu gruntowego 
należnego z  aanej posiadłości, mnożo­
no przez jeden z  pomiędzy ustawą u- 
staionych mnożników. Przewidzianą 
też bj ia progresja trzysta, niowa, za­
leżnie od wysokości rocznego podatku 
wskutek C/Jego mnożników było trzy.

W yjątek od tej reguły wprowadzi­
ła ustawa oanoś de do niektórych po­
w iatów  w e  Wschodniej Małopolscą, 
wojną szczególnie ' zniszczonych i dla 
każaego z  nich ustanowiła jeden je­
dyny mnożnik, mz^zy od naju iższgo 
możnika dla powiatów środkowej 1 za­
chodniej Małopolski.

Ustawa była zupełnie jasna, i nie 
mocna było wątpić, że uchyliła progre­
sję w  powiatach wschodnich.

Inaczej rzecz tę pc jęia izba Skarbo­
wa lwowska i zwykłem  wewnę-trznem 
zarządzeniem poleciła swym  podwła­
dnym organom stosować przy wymia­
rze daniny progresję lakze i w  powia­
tach ustawą uprzywilejowanych, a 
skoro ustawa oznaczyła dla tych po­
w iatów  tylkó jeden mnożnik, Izba 
skarbowa lwowska dowolnie wykom ­
binowała dwa dalsze w yższe progre- 
syjno mnożniki i te stosować kazała.

Wskutek tpg o  z posiadłości ziem­
skich we Wschodniej Małopolsce w y ­
mierzono daninę za wysoko, a pokrzy­
wdzeni wnieśli setk; a może i tysiące 
rekursów.

Ba —  ale ickirrs nie wstrzymuje o- 
, bou iazlcu zapłaty, a skoro Inspektora­
ty Ska bowe w  myśl otrzyranych  po­
leceń m a Y  bez,wiecznie wdrażać egze 
kucję, niemal w szyscy pokrzywdzeni 
w  wym k r.ze zapłacił' po i  je; grozą 
daninę w  kwocie znacznie w yższej a- 
niżeii r ład ć  jg mieli.

Z rekursami m ł itwiła się Izba Skar­
bowa byowska ł^two W ydrukowano 
zapas formularzy, zawierających decy­
zję odrzucającą rekurs, i rozes’ano je 
pom’ęt!z y  rekursantów.

Na to pokrzywdzeni Wrreślł setki 
skarg do Najwyższego Trybun:,łu Ad- 
mmismacyjrego —  no i naturalnie spra 
w ę  wygrali.

Naiwyższy Trybunał, złożony z ht- 
• ćLzi nie.yiko znających craw o, lecz czu­

jących się , }go  stióżami, uznał wym ia­
ry  daniny, dokonane weuiug sa mojvol- 
nego zarządzenia Izby Skarbowej, za 
nieuzasadnione i polec ł je przeprowa­
dzić według brzmienia ustawy, t. j 
P izy  zastosowaniu jednego mnożnika 
bez ptogresji.

Sprawiedliwości stało się na papie­
rze zadość lecz krzyw dy i szkody, a- 
ką wyrządziła Izba Skarbową lwowska 
płatnikom i Państwu, nigdy już powe 
tować się nie dadzą.

Wiadomcm jest. że w  powiatach 
wojną zniszczonych, w r. 1922 żaden, 
nawet zamożny ziemianin, me posia­
dał gotówki potrzebny na spłatę dani­
ny, mus:ał zatem sprzedawać m ttn 
cel ziemię, korzystając z ulg, jaki b w  
farmolnem przeprow adzeniu jej prze­
właszczenia przewidywała ustawa o 
daninie.

W  ten sposób kilka tysiący morgi 
zcami przeszło w  ręce nowcnabywców 
po cenie już na owe czasu niskiej a 
od dz siejszej najmniej 100-krotnie n i  
szej, z  tego zaś obszaru ukoło 25% 
tylko dlatego, że daninę wym ierzono 
za wysoko.

Pow ie ktoś, że nic na tern nie strą­
cił:) J społeczeństwo, gdy chłop nabył 
tanio pewną ilość z emi od obszarnika. 
Tak jeanak nie jest —  najbardziej po- 
krzywdren bowiem zostali rajmnieis: 
„obszarnicy", dla których sprzedaż je­
dnego a r.awet pół morga za n sko ce­
nę a ponad kotieczną pc-zebę, była 
bardzo bolesną, a przedewszyskiem 
przebudowany został stan polskiego 
posiadania na wschodme, ziemia ta bo­
w iem przeszłą n enia' wyłącznie w  ię -  
ce n;enoIskie.

P ólakaai nabywców na ziemię sprze 
dawaną na zapłacenie daniny było w te 
dy bardzo n ewieiu —  raz dlatego, że 
skoro rozchodziło się w każdej wsi o 
sprzedaż ki'ku, najwyżej kilkunastu 
morgów, kunować mocła tylko miej- 
scow7a ludność, osadników 'bowiem na 
takie poiedyńcze małe obszary z na- 
t ’try rzeczy  sprowadzać nie było mo 
ż.na, zaś pomiędzy miejscowych Po1aL 
ków rzucił ktoś niesumienny, Jasło: 
„nie krroPw ać —  pan musi sprzeda# 
bo m? płacić daninę, rusinowl nie 
sprzeda a ‘gdy przetrzymacie go, ku­
picie za co zechencie.
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io io li o t e  letni przysposo- 
łisn ia  rezerw przy 48 p, 5. 

w N a d W iW j,
, Stara, i em Przewodnictwa Małopol­
skiej Dzielnicy Zw. Sok. Tow . gimnast. 
w ładze wojskowe zorganizowały ubóż 
.eml przysposobienia rezerw  orzy 48 p 
p. w  Nadwornie w  którym to ooozie 
przybyw a 72 sokołów, z  towarzystw 
gimnastyczny ch rozmaitych miejscowo 
ści. Ko: tendantem obozu jest porucznik 
Janusz Rowiński —  instruktorami po­
ru czn i esy Borowiak i Jarecki * 7 pod­
oficerów —  kierownikami wychowania 
izyc mego jest naczelnik Sokoła w  
nóćkn i kapitan W . P. w  rezerw ie 

Ludwik Fedorowski i absolwent uni­
wersytetu krakowskiego Jan Dihm. —  
Obóz jest rozłożony na przedmieściu 
Nadworny t. zw . Starym Pniow ie tuż 
nad Bystrzycą. W ybór miejsca na obóz 
zupełnie meodpowiedn', ,rdyż jest to 
■gminne pastwisko —  na Rtórem pasą 
Sli? gpomady gęsi zanieczyszczając bo­
isko —  prziechoJzi bydło —  i przejeż­
dżają liczne fury ze żw irem  rzecznym 
i kamieniami —  nadto brak cien a, bo 
nie ma ani krzaczka. Na tern to pastwi­
sku urządzono boisko do nożnej, skocz 
mę, rzutnię bieżnię na 100 i 400 m.
1 tor przeszkód. Obóz zaopatrzony jest 
w e wszystkie prz^oory do lekiciej a-. 
t1 etyki — z przyrząuów zaś gimnasty­
cznych posiada tyiko tnę.

Ze względu, że materjał ludzki tak 
pod względem fizycznym jak i umy­
słowym  bardzo dobry, praca oparta. na 
tymerusowym programie obozów let- 
tiich, przysposobienia wciskowego M- 
S w s k . postępuje szybiku naprzód i i  o 
kuje dobre rezultaty. Próba sprawności 
fizycznej data następujące wyniki: bieg 
‘aa 100 in 13 jedna piąta s. na 800 m
2 m. 35 s., sko k  w  dal 502 cm., skok 
v w yż  135 cm, rzut granatem 50 m. 
WiKt kadcoki, co do oojętości dostate­
czny co do treści zas dość mono­
tonny __  polepsza, się jednak z  chwilą 
Przy jęca  kucharki. Obóz miał się roz­
począć i lipca —  z p o rod u  zaś słoty 
i braKu namiotów, rozpoczął się do­
piero dr..a 9 lipca, zaś otwaruie odby­
ło się ern a 15 lipca. O godz. 10 tego 
dnia odjprawił ka;. e’an garnizonowy ks. 
Kosowski, mszę połową, przy dźwię­
kach doborowej muzy ki. W śród licznie 
przybyłych obywateli miejscowymi i o- 
kolicy, widniała wspaniała postać do­
w ódcy 48 p. p. Pik. Chlebowskiego —  
dowódcy dywizji piechoty płk. WoKa­
lińskiego i prezesa VI. okręgu sobole­
go M. Dz.ekoitskiego. P o  skończonej
uszy przemóc ił do usia/wkmej „  roz­

winiętym szyku kompani’ ..okol y płk. 
Wrzaliński, zwracając się do niej : ser 
lęanfeiH  pozdirowrenaem żołinicskier... 
zachęcał do pikiej nauki i  przyswajania 
v b i e  cnót żołnierskich. Imiemem _ Dz.ei 
\iicy sokolej i okręgu VTI. przemia,\vial 
d. M. ekotiski ze Stanisławowa, i- 
;iuiatti-era gminy i T. S. L. radca sądo­
w y  dr. Osuchowski, imieniem miejsco­
w ego  nauczycielstwa dyrektor szkoły 
P. Kostański a w  końcu imieniem So 
'koła miejsocwego radca le ;niotwa d. 
Owsiak, którego przemówienie owiane 
gorącą miłością O jczyzny i w iarą w  
ideę sokola, w y w o ła o  u obecnych po­
dniosły nastrój i zapał do pracy soko­
lej. Na zakończenie sokoli pod dow ódz­
twem porucznika p. Jareckiego prze- 
defi'owali nrzed władzami wojskowe ■ 
mi, sokowmi i cywil nem i, okazując tern 
swa nadzwyczajną sprza wność, dziar- 
skość i karność.

• Popołudniu tegu dnia o<łoył się na 
boisku obozu staraniem komitetu obo­
zow ego  i przy wydatnej pomocy za­
rządu Sokola nadwó Tiiańskiezo festyn, 
połączony z ćwiczeniami sokołów i so 
kolie, przybyłych ze Stanisławowa i u- 
czestno.ów obozu. Ćwiczenia sokołów 
i sokolic stanisławowskich jakoteż dru­
hów  z obozu, oklaskiwała licznie na fe ­
stynie zebrana publiczność. Dzień ten 
zakończyła zabawa taneczna w  sali So 
koła. Czysty dochód przeznaczono na 
wewnętrzne potrzeby obozu.

W . Św.

Sport.
1K. A. P. (TOeń) — Pogoń 1:3 (OJ).

Zawody międzynarodowe na boisku 
Pogoni. Obie drużyny występują w  
składach zmienionych.

W  A F .: Saft, Menschel F, Wind, Roi, 
Achatzy, Lamorecht; Schmidt, Kreuzer 
Korner, Bacnmaier, Czarny

Pogoń: M. Kuchar, Olearczyk, Ign ą- 
row icz; Schneider, Fichtel, Gulicz, Sło 
neclń, Batach, W  Kuchar. Ganbień, 
Szabakiewicz.
Jak przewidywano, zawody zakończy 
ły  się zw yc ęsiwem Pogoni i to zw y ­
cięstwem zasłużeniem. Gra stała na 
znacznie le: ^zym poziomie niż dnia po 
przedniego, gdyż W iedeńczycy byli 
wypoczęci i grali znacznie lepiej, zw ła 
szcza w  napadzie, który bardzo pię- 
un;e kombinował, prowadzony świe­
tnie przez środkowego napastnika Kor 
nera. Pomoc gości ofenzywnie bez za­
rzutu, w  defenzywie o wiele była sła­
bsza. Co do oDrońcow, to ci nie da­
wali sobie rady z przebc em Pogoni. 
Bramkarz Saft nie pokazał nam w y ­
sokiej klasy, Do bram,ki Słoneckiego 
i Garbienia by ły  przecież do o łron i*- 
ma.

W  Pogoi ii zm/any składu graczy w y  
szły jej ty ko na aobre, zwłaszcza 
wstawienie Fichtla na środek pomocy, 
okazało się doskonałą inowacią: gracz 
ren ruszał się za *Tzecn, był wszędzie 
obecny i nieraz ratował w  k rytycz­
nych sytuacjach. Moznai-y mu zarzucić 
tylko zbytnie trzymanie się w  tyle ' nie 
postępowań .e za atakiem. Powinien on 
już stale grać na tym posterunku. —  
Szabakiewicz na lewem skrzydle po­
czątkowo „patalaszył", potem zgrał się 
z. Garbieniem i w e dwójkę wcale ła­
dnie się spisywali. Najgorszym w  ataku 
by ! W acek Kucha'-, który spadł zupeł­
nie z  form y: jego technika i rtoplng- 
by ły  poniżej krytyki, kombinacje słabe, 
a przepuszczenie trzech pozycji, zasz­
czytu mu nie przyniosło. Pozostała je­
dynie pracowitość, ale to, jak na gra­
ca reprezentatyy nego Polski, jesl tro­
chę za mał >. Batsch olśniewał swym  
dribhngiem, jednak za mało ruchliwy. 
Słonecki w  drug:ej połowie był stale 
niebezpieczny, przez swój silny „ciąg 
na bramkę" i centry. Na ogół wzią­
wszy, napad Pogoń, niedopisał, pize^ 
brak komohiaoji i strzałów, przytem 
nie u trzym ywał długo piłki p rzy sobie, 
przez co pomoc i obi ona by ły  prze-

W arszawa (P a T ) W . T. C. —  Dru­
żyna Harcerzy 3-3 ( 1:0), mistrz. ki.*B.

23 hpca 1923.

ciążone. W  po i ocy tylko dc Gulicza 
można mieć pretensje, bo jego n eob- 
stawianie skrzydła przeszło w  stan 
chroniczny, który będzie wym agaj ra­
dykalnej operacji, to jest wstawienia 
innego gracza na tę pozycję. Obrona 
dobra, a M. Kuchar na b.amce obronił 
kilka bardzo trudnych i niebez/:iecz^ 
nych strzałów.

San a gra nie dostarczyła pięcioty­
sięcznym tłumom -wiele emocji. P ierw ­
szych 20 minut upływa pod znakiem 
zupełnej przewagi Pogoni, która nie 
wykorzystuje momentu, kiedy W . Ku­
char będąc oddalony o  2 kroki od bram 
ki, strzedł —  w  niebc. Następnie gra 
się wyrównuje, a obustronne ataki mi­
jają bez rezultatu wskutek dlobrej gry 
j obrony Pogoni, a słabej jej napadu. 
Na minutę przed pauzą W . Kuchar nie 
wykorzystuje przeboju wskutek braku 
g łow y i żirrmej krwi.

Po  zmianie pół gra staje się bardziej 
iiite>nzywniejszą, ataki obu drużyn na­
bierają cech niebezpieczeństwa to też 
wkrótce padają goaie. P ierw szy strzela 
W . Kuchar w  8 min. po ładnej centrze 
Słoneckiego. Drugą bramkę „referuje1* 
sam Słonecki p izez ładny ,ciąig i koń­
cowy- strzał w  21 min. G ośce rewan­
żują się już w  4 minuty później, srze- 
lając honorowa bramkę z kombinacji 
Czem y-Schm dt, przyczen? Schneider 
zaw in i tu drastycznie. W  28 min. mają 
goście możność wyrównania, lecz pra­
w y  łącznik pudłuje fatalnie. Batsch 
chcąc nadrobić swój brak ruchliwości, 
złrera się w  sobie j po „skiwaniu" kil­
ku gości, idzie przebojem na bramkę, 
lecz z najoliższej odległości posyła pił­
kę na ant. Dopiero Garbień po trzeź­
wej akcji solowej, silnytn strzale u lo­
kuje piłkę po raz t.zeci w  siatce W AF. 
w 43 min. —  Rezultat pozostaie bez 
zmiany. Rogów  6:5 dk W A F  Sędzia 
p. Bilor, stal przeważnie na środku 
boiska, to też przeoczył kilka spalo­
nych W AF., Które mogły Pogoń ko­
sztować utratę brameK. Również nie 
można się zgodzić, z dawaniem przez 
niego rzutów wolnvch, w  sytuacjach 
w  któiych wychodzą one jeszcze na 
korzyść rzekomo ukaranej drużyny 
Jest to jeden z największych błędów, 
któ je stale obserwuje, u tego zresztą 
dobrego sędziego K. J. Lr

Lwów, 29 lipca.

TEATR WIELKI.

Poniedziałek, 30 lipca. o e . 7*30 „Madame 
Ponnpadour". operetka w 3 akt, Palla.

W torek. 31 lipca, o g. 7‘30 „M a iaa .f 
Pompa dour‘‘, operetka w  3 akt. Pali?

TEATR MAŁY.

Poniedziałek. 30 lipca, o g. 7‘3C ..Wesele 
podczas rewoiucjYr - sztuka w  3 akt. Mi­
ch? elisa. (30 n o c . zniżki.)

Wtorek, 31 lipca. o  g. 7‘30 „D w u  cnoty", 
komedja w  4 akt. Alfreda Sułre. jGcścunu. 
występ Jednowskiego.)

TEATR pOWOŚCl.

7 eatr zamknięty na czas ■wakacji

— Włamanie. Filip Prager, zamieś-/.- 
■kaG' Przy ul. Kurkowej I. 5, doniósł 
poheji; iż nieznany- sprawca włamał się 
do jego mieszkania i skradł kilka sztuk 
garderoby, wartości 5 milj mk.

— O gw ałt publiczny odpowiadać hę 
dą przed sądem dwaj akademicy ame- 
rys ińscy, Harringion James Hrgan 
i Edmono J. v. Dennek z  Bostonu, 
członkowie srudenckiej orgairzacji a- 
merykańśkiej, przybyłej do Polski.'

—  Zawzięci kokainiści. Policja pocią­
gnęła do odrow ieazl ilności Stanisława
tuicwicza, abiturjenta gimn , za przy- 

u łaszczenie sobie w  kasie cnoty d i kil­
kunastu recept i pobranie w  tow arzy­
stw ie niejakiego W ilczyńskiego na pod 
stawie fałszywych recept, ko,kamę.

Z kra iu .

Kraków (P A T ) Cracovia —  Sparta 
2:0 (2 :0), Jutrzeiika —  Opole 4:0 (3:0).

0 to s te ry  dla uczestników 111. Targów W schodmch.
Wypmubowana tyle razy ofiarność 

społeczna i zrozumienie obywatelskie 
obowiązkÓY^ wszystkich sfer naszego 
miasia, stoi znowu przed trudnem . wa 
ŻHem zadaniem 

Z rozpoczęciem III. Targów  W scho­
dnich, którego niedaleki już term n 
zmusza do intenzywnych i gorąc/ko- 
wycJi prac przygoiowawc/ych, zjedzie 
się Lwowa jak corocznie, wielka 1 czbą 
interesentów, wystawców i kutwów ze 
wszystkich stron Polski i z zagranicy.

Wszystkim gościom miasta, których 
zjazd przyczyna s;ę w  wielkiej mie­
rze do wzmożenia dobrobytu Lw ow a 
a wyniesione stąd wrażenia dodatnio 
wzmacdją zanfanP za; ranicy do całej 
R zeczy  os-olitej, należy ^ąpewne iak- 
najgościnT,ie:',zy pa^.yt ! romieszczerue 

Wobec dręczącego mir sto nasze bra 
ku mieś kań. u-asta ten Oihitai postulat 
do rzędu'"niezmiernie trmcinego zaga- 
direnia. którego rozwiąż meni /a-nrye 
się Komitet Mieszkaniowy Targów  
W s h >dnich przy współudziale sfer j -  
bywatclskich, rozumiejących donio­
słość, wagę i korzyści tegoż obowią 
zku w  całej pełni 

W  ty m celu odbyło snę organizacyj­
ne Dos edzeme Komitetu Mies-zka:. owe 
go  T . W . w  obecności Wicerprezy-denta

miasta p. Obirka, deiegatów Związku 
hotelarzy, oraz dyrektorów pierwszo­
rzędnych lwowskich hoteli. Zastępca 
Związku hotelarzy oświadczyn że jak 
w  ubiegłym roku, tak i tóraz gotow i są 
hotelarze przyjść Targom Wschodnim 
fz  pomocą i oddać do dyspozycji dla 
przybywających gości możliw ie' wielką 
ilość pokojów. Ilość ta wynosi 164 po­
koi o 2 łóżkach i 199 o 1 łóżku.

W  ten sposób przyozj mają się hote­
larze lwowscy w  znacznej mierze do 
rozwiązania w ażnego zagadnienia, spet 
niajcą tern samem obowiązek obyw a­
telski wielkiego znaczenia. Zorganizo­
wane przez Komitet Biuro mieszkanio­
we Targów  Wschodach przy ul. Ja­
giellońskiej 1. !. przyjmuje równocześ­
nie zgłoszenia pokojów stawianych Tar 
gem Wschodnim do dysoozycji orzez 
poszczególnych mieszkańców. Dotąd 
zgłoszono już przeszło 200 podojów.

Należy s'ę srodziewać, że ogól spo­
łeczeństwa, działając zresztą w  włas­
nym interesie, w  dalszym ciągu po­
prze usiłowania, tein bardziej, że Ko­
mitet w yl onawczy T, W . w zrozumie- 
n:u ciężkiego polcżema ludności, w y ­
znaczy! za zgłaszane wolne uokoie w y 
sofcie wynagrodzenie.

ZAK jPA N E . W  sprawie katastro. 
fy  samochoaowej, u0 Łysej Poranie, 
w  dniu i b. m., w której cztery oso­
by straciły życse a kilkanaście było 
dężikc i lekfco ranionych, Komisja U- 
zdrowisKowa w Zakopanem donosi, że 
bawiła tu przez kiłka dni Komisja są­
dowo-techniczną pod Kierownictwem 
delegowanego umyślnie z Nowego Są­
cza sędziego śledczego, p. Aleksandra 
A/iachn .kie o, z udziałem znawców: 
inż. W acława Sendera z oddziału woi- 
9kowo-.s:imochodo\vych w  W arszawie 
oraz inż. Stefana Dziewolskiego z No­
wego Sącza.

Materiał zebrany przez Policję Pań­
stwową bardzo 'skrupulatne śledztwo 
i ścisłe badanie autobusu — wykazało 
niezbiecie, że bezpośrednią przyczyna 
wypadku była widoczna waaa części 
sterowej samochodu .-.kotkiem czego 
szofer stracił panowanie nad kierowa­
niem wozu.

W inę Donosi przedsiębiorca, d o  nie 
przeprowadził kfudeazn. go remontu 
i szofer, któremu wóz był oddam . — 
Daszą winę przypisać należy organom 
nadzorczym, które zezw oliły na uż>-  
wan.e w ozów  nieremontowanych ma 
tak .i udnej drodze, jak do Morski go 
Oka. x

PrzediSięDiofca, Jan Orłowski, szofer 
Michał Kuczerai zostali aresztowani.

Zaniepokojona takim wynik em ś’e ■ 
dztwa sądowugo op nja publiczna, do­
maga się przykładu:go ukarania w szy­
stkich w ;nowa'Ców oraz stałego, ści­
słego nadzoru fachowego nad samocho 
darni wycmczkowyrni wszystkich firm 
tutejszych.
Za Tymczasową Kom'się Uzdrowisko­
wą: Dr. Józef Dichl. przewodniczący;' 
Dr. Taaeusz Gabryszewski, sekretarz..!

Z bliska i z da leka
, WALKA Z ODRĄ

ARanemja medyczna komunikuje, iż dwaj 
francurcy lekarze wynaleźli szczepionkę, 
zal ezpieczaiącą przeciw  rozpawszectimo- 

; nei wśród dzieci chorobie odry.

ZGOLONĄ BRODA.
i
1 Jak widać z ostatnich ilustracyj angiel­

skich, król angielski zgolił brodę. W  ten 
sposób Jerzy V. przestał być pa Johny d«v 
sw ego bliskiego krewnego Miaoiaia I I

— O—
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Z e  ś w is t a .
ORYGINA7 HF PODATKOWANIE

W  .Kurjerze Poznańskim'* pojawńło ssę 
w czo ia j następujące, ttyginalne podz ęko- 
vfaute: „W łaściciele kawiarni „Pohmja** 
składają nirtejszem serdeczne podziękowa­
nie Komendzie Policji P a l iw o w e j  m. Fo- 
/ . i l a m u  za oczyszczenie rraszetro lokalu z 
wszy* tkich podtfi zśjnych osób czarnej gieł 
ay  i tzw . szibrów. V. loTród irzuatna skła­
dam,. jeden mślj. rak. m  fuudjsz dla w dów  
i sierói pc funkcjonariuszach P P  ni. P o z­
nania. W łaściciele ‘ Daremn eby szukać na 
.izr-iltach naszych dziem ików , za poeo- 
bnen ogłoszeniem. P. Maiusów i inni w ła­
ściciele spelunek cza-nocicłdzarskich z ta- 
kicm podziękowaniem zapewne nie po­
spiesza...

H A L L  W EST MINS*1 ERS-ł I.

D ęi* 17 cm. kryl Jerzy w  tow arzy. 
stwie królowej Aleksandry dokonał c e n -  
m m ii otwarcjai hallu westminsterskicga, 
H dl ten, który był w  ciągu S lat ostatnicu 
w  stanie naprawy, przeisraw ia cenny na­
bytek dla historii Aogiji, gdyż pałce w y -  
Diidowany był w  wieku XI. przez Wiliama 
III., a przerobiony na' P3łac spraw iedliwo­
ści. pozostawał nim d czasu Henryka III., 
aż do im najnowszych do czasów' królo­
w ej W iktorji. Z lim em  tvm zw iązany jest 
cały szereg tradytyj c ii^ e iikk łn  W  pała­
cu tym wzydaiic zostały wyroki, rr.aiące 
pierwszo-zędne dla hiśto,-ji Arglji m acza­
nie. a mianowicie tu w aży ły  sic losy Ka­
rola I., Loda Slratiorda. llastingsa i in­
nych. Otw ierając tę cześć Daiacu \> estru. 11- 
IfsiskSego, król angielski nuał długie przs« 
mówienie. W którem podk-eślił n crw yk le  
znaczenie Wesiminsteru dla serc i umy­
słów' całej rasy anglosaskiej.

SPRZEDAŻ R1BL.T07 bwi SARY BERN­
HARD r.

Ze spuścizny po zmarłej niedawno zna. 
komitej a rtvs icc  sprzedano przez licytację 
<iv sali lio.ełu Dronoi w  Paryżu -nią jej bi­
bliotekę. P rzetarg  publiczny irwal trzy  'dn> 
I przyniósł ogółem 195,985 fr Naiwyzs/.ą 
cenę zapłacono za  egzemplarz „Orlęcia* 
Rosta»dai, który • był spedalnie drukowa­
ny nu pan icze  Japońskim dla: artystki i 
2aw;erał dedykację czterotyierszowg, m,- 
psaną przez autort ; za książkę rę zapla- 
oc-no l.k.iOO fr. Ziai ..Damę Kameljnwą", dru­
kowaną po przedstaw iłam  sztuki w  r. 
1872, zapłacono 1,575 fr. Inne książki osią­
gnęły po czte iy , trzy i dwa tysiące fr. 
Egzemplarz wydania oyginałnego „Cltan- 
te cM r ‘a “  specjalne dła artystki drukowa­
ny i również obejmujący dejykację  k o- 
standa, uzyskał 3.700 fr.

N C W E  DZIEŁO  R YS ZA R D A  STRAU SSA,
Głośny kompozytor w rozm owie ze 

współpracownikiem praskiej ,Tn b tin y“  po­
dał nieco cbjaśwen o swoich nowych pra­
cach, M iędzy kinemi oziuannł. że nie może 
już pracować tak szybko, jak dawniei, al­
bowiem przeszkadza mu wz-nagający się 
coraz bardziej samokrytycyzm . Pak no- 
przykłaa przerobił całkowicie czterj razy 
drugi akt swojej nowej optry. Najśwież­
sze dzieio jego ma tytuł: „Intermezzo, ko­

media mieszczańska**, do której treści za­
czerpnął z własnego życ ia ; za w zór do 
lo li głównej w ybrał kompozytor swoją an- 
nę. „Interm ezzo" składa s£ę z  czternast j 
secr: w dwóeii aktach i napisane jest ra 
m .łą  orkiesfc ę. Strauss dąży do tego, że­
by uprościć charakter swoi cli kompozy- 
cy.i. „Intermezzo** zostanie wystawione po 
raz p ierw szy w  Salzburgu.

DRa MAT MIŁOSNY \Y DviMU HR .Ro- 
VEPTERA.

Senzację wywo-ai-o w  Wiedniu samo­
bójstwo hrabmy Revertera. Przed  kilku 
dniami znaleziono ją murtw'ą w  objęć.men 
również m artwego rotmistrza Rrdolbi Dc- 
verfrla. który mieszkał u pp. Reverter-iw . 
Jak wracomo hr R e i ertera, maż samobój­
czyni. był posłem austrjack.m p’’z\ V a.ty- 
karie i należał do bliższych przyjaciół b. 
cesarza Karoła. Głośr.cm echem odbiła sfę

w  swoflro czasie —  podczas w.oiny —  ajkcfa 
pokojowa hr. Rew ertery, powiersona mu 
przez cesa.za. Hr. Reyertera był ostatngr 
szczęśliwcem b. momaichji, który zdążył, 
jes-scze. przud jej upadkiem, otrzymać z 
rąk K — urder złotego rurui, W  niedzie­
lę hr. Revef'.era wyjechał z Wiednia, 
przed samym wyjazdem  doszło do utarczki 
słownej iirędzy  nim a żona i rotmistrzem, 
W  paniiedżiałek zastano htabinę i rotmi­
strza martwych,

CÓRKA rR F Z Y W E N IA  \V AGENCJI 
OGŁOSZEŃ.

Panna M ałgoizata W ilson, eórka byłego 
rrezydenta St Zjedn., aż nadto dobrze 
znanego ł  w  Europie, Wstąpiła łąko kicro- 
wniczica dc jednej z w iększych ag en c.cl 
ogłoszeń w  Now ym  Yorku. Dzienniki za 
pcwncają, że panna Wiison odeyła w  tej 
dziedzinie rowai-rte studia

Termin ptatnośd gnmtsw«§c>.
Ustawą z dniai 15 c z e r w i  1923 pod­

wyższono od 1 stycznia 1923 podatek grun 
tow y do wysokości1 35(J0-krotnego dochodu 
katastralnego, przyczcni ptaitnikom do 
SOdiOO rakp. rocznego przypisu, przyznano 
o f usi 50 prc., a płatnikom przypisów  po­
w yże j 50.000 mkp. do "żOO.OOO mkp opust 
20 prc. Opusty te rye ckuyczą „osfK>aarstw 
rolnych, położonych w  promieniu 10 kim. 
o a Lw ow a.

O pła : tjący w  jed iym  powiecie więcej 
niż 60C.000 mkp. roczmie uiszczać mają po­
nadto oddzielny (progresyjny) dodatek pan 
s tw ow y w w so feośe f 10 prc. do 100 prc.

Dla podatku domow'>-klasc*\vegoi wpro- 
wadzo.io podwyższoną ta iyfę.

Od oou rodzai podatków pobiera się do­
datki samarząaowe.

Podatki te z dodatkami, mają być r ! t- 
cone w' dwóch ratach półrocznych nriedzy* 
15 p ilic a  a 15 kwoe uia, tuazłeż m :ęazy 
15 paździe,r}ika a 15 listopada.

Jako termin płatności pierwszej uity 
pedatków powyżs-.ych za rok 1925 urłauo- 
wf, Ali nister Skarbu po myśli drugiego n- 
stępu Art. 8' cytowanej ustaa y   ̂ ,'eskry p-» 
tem z  dtua 10 lipca 1923 L . ó(>9/l\ D. F.

czas od 15 sńtrpnia do 15 września 1923.
Płatnicy koizysta jący z 50 prc. opustu 

wpiwcaią całą swą należność podatku grun­
tow ego w  termmie Dłatnoiśui pierwsze! 
raty, płatnikom zaś korzystającym  z 2(1 
prc. opustu uwzględnia się go przy drugiej 
racie.

lzoa skarbowa ma uzasadnioną nacizieje, 
że p ła tó ty  powyższych podatków licząc 
się z truaem tinsnsowem połtrżeniera l ’ań- 
stwra w  terminie płatność, pierwszej tego­
rocznej raty m iędzy 15 sierpma a 15 wrze 
śnia uiszczą d/mrowolnie swą należność i 
'o lin iety lk j pierwszą ratę, lecz także drugą 
ratę tegornciarej naieżnoścą. zw łuszczą że 
przyspieszając spłatę całej drugie.) raiy u- 
ch ouia się od spłaty drugiej raty v  kw o­
cie podwyższonej podług wykładnika, któ- 
iy  Minister skarbu pc> myśLi aut. 9 .ustawy 
powyższej ustalił reakryptem z d.ma 18 ii- 
pca 1923 L. 623/IV D. P. w  wysokości. 1.1 
(jeti. il cały i Tadna dziesiętna).

Zwłoka pociągnie przykra śruJki p rzy- 
n us.iwe, co opieszałych ptatn.ków naraz? 
na w^ sok.c (a prc.) koszta' egzekucyjne i 
zr.aczne kary za zwłokę (w  wysokości 10 
.pi c. tnieaięcznue).

mus/my zdać sohie sprawę, żc k j iil kt ten 
przeszedł w  stadjam jeszcze osrrzeisze. 
Mamy obecnie z L itw ą stan wo}<iv j w o l­
na ta trwa. Pi zer war ie są stosunki komu­
nikacyjne, co fatalm.e odMja si? na życiu 
ckonomfczncin kresów, a cała L itw a Ko- 
wieńslca stała się obozem warownym  1 

'punktem ogniskującym przygotow yw anego 
zbrojnego napadu n:. Polskę ze strony R a  
;ji li Niemiec.

W  p x h  warunkach włączenie Kłajpedy 
do LJtwy Kcwieńsitcaei, pomimo ingerencji 
i 1 łogosławlieństwa na to M ocarstw  Zacho­
dnich, czyni z Kłajpedy te w/rota, p izez 
które pod pozorem sił m iejscowych będzie 
mogła wdać się w' szereg1* litewskie sto- 
kilŁadziesiąttysięcziia armi? .'tśctniecka. 
W szystko to razem czynfi z L .tw y  teren, 
na letóry Polska winna zwracać jak naj­
większą uwagę. W  rozumieniu donlosł»- 
ści tych spraw powstało w  W ilu ie'*W ileń­
skie Biuro Infoimacyjne, wr imieniu któ­
rego zwracam y się tsbiejszem do Szano­
wnej- RedaJccji.

Zadaniem naszego biura jest dostarcza­
nie czynnAjom iinformact z L itw y  Kc\vveń- 
sk.ej, opracowrywiamie m ateriałów dotyczą­
cych politycznego, społecznego i gospodar­
czego życ»a na L itw ie  Kowdeńskiej możli­
w ie najcifłcładnijsze opa.nowmnie tego tere­
nu pod względem  informacyjnym.

W ileń sk ie  bi a r o S n f  i r i n a c y i n e .
Ze w szy; tkłich zagadnień 11 olityki zs gra­

nicznej naszego pańatwa najbarJ/:uj dotąd 
lekcewrażone jest zagadnienie poi tyki nu- 
s/ei w  stosunku do Litww Kow i.ń .k iej. 
Uci sk ĆAYUstotj siecznej polsk.ej ludności, 
stałe zmniejszanie się polskiego pcs. Ja­
nia, fatalme zarysowująca się granica pora 
którą pozostał pas,^»;yi*os *c v  około óiwo 
kin. kw., na któr.ini ludność polsdia sta­
nowi' od 55 do 95 prc. ogólnej ilości’ mie­
szkańców', a  co najważniejsze, dopnszczo- 
nie do tego, że L itw a KrtwieufiLi stała się 
pomostem pomiędzy Niemcami a Rusią, że 
1 rzez to zostaliśmy odcięci na północnym 
zachodzie od morza i że nietylko od wrscha

du i zachodu, aie poprzez L d w ę  Kowicn- 
ska i od póinc-cy zostaliśmy otoczeni że- 
l.oną oliręczą merniecLo-rosyiską —  oto 
naszem zdaniem, skutki błędów popełnio­
nych jedyn e dlatego, że  aan st».rv rządzą­
ce "nt opinia iaknaiseersza nie były  dosta­
tecznie informowanie I niedoceniały wagi 
litewskiego problerru.

Obecnie wliodomości o tem. co się na 
Litwće dzieje, trudn ej niż kiedykolwiek do­
stają y ę  do PolsJd, o trzym yw »»e  zaś nlo 
dają całkow itego zobrazowania stosun­
ków. Pomimo optym istycznego ziudzema. 
że z w łączeniem  W ilna sprawci kontlikm 
polsko-litewsloicgo została wyczerpana —

T >  a t r o f o o .

Każdy w idz w  teatrze, operze czy  ope­
retce pragnąłby nie tylko wi Iz ie  A grę sły- 
■szeć muzykę, ale pragnąłby także rozi., 
mieć słowna diaiuatu i1 tekst opery czy 
cperetki. W  wielkich tesfracli. przi,* licznej • 
o rkiestrze nawet rutynowany teatrom n 
nie zdoła ppchwydić slówr śpiewanych 
przez artystów'. A słowa te są drzec-.cż 
dopełnieniem muzyki i są niezbędne, np w  
..Pierścieniu Nibejungów", gdzie motywry 
mnzycane zupełnie zależne sa od tekstu. 
G dy się •słoty tych Pie rozumie, muzyka 
stośe sie także-1 "iipełme niezrozuioały. 
Jaikte b v ioby  dobrze, gdyby każ.iy eb łc jiy  
tin przedstawieniu w idz mógi słyszeć i ro­
zumieć wygłaszane na sceme sfyw® 
t '_ni celu właśrfie 'wynaleziono teatrofou, 
Ic-kłn i łaiwcs przenośny aparat. kt*trv mn- 
źe być zastosowany w  każdym teatrze. 
KonpiPukcia tego aparatu jest prosta. %  
teatrze usnawicna :o  dare kabina, do ■wnę ­
trza której nic dochoozi żaden dźwięk. W  
oknie tej ksibina znajduje sie f^oba. która 

i r>zyciska do sweg-o ucha słucnawkę. od­
dającą słowa i  muzykę ze sceny. Osoba 
ia jest wY-teu aposób opirecyme i akusty­
czn e  połączona ze sceną. Ta sama osoba 
ma tuż przed twarzą umieszczoną tmblcę.

' w' która mówn. Każde krzesła w  ta t r z e  
p ^ftyda słuchawdfę. połączoną nTCN-adzml-
njm  drutem z kaomą. Każdy widz. może 
z łatwości?, słuchać nie przes/kaJzajac 
« random. S łyszy  oti każde słaftyo powie­
dziane na scenie. Szeptam ' w  k n 1 soosdi. 
tekst powiitien o Barę sclrtmd popizedzuć 
śpiew v i w  t -m celn użytkowane są pau­
zy  oddechowe śptewaka. P róby  w ykazaiy 
zupełną prakityczność i celowość tegr* v -  
rządzenia.

O M O S S E I I
STA R SZY  rutyno 

kuje posady ’ 
stracja S łow a

ynoufjsmy ka; 
' liJRssasow 
a; jiRutyna".

ny kandydat adw okatu ry poszu 
esio zastępstwa. A<łmini- 

4527

Cssnen f p o i f ia n d ż f i }  j S t e S ’
gonowc, aostawa natychmiastowa 4435
„riŁoT‘% Lvti§w, Batorego 4.

N A  W .AKACJc? Kurs kroju i szyc ia  urządza Rozaija 
Bourdoa, Pracow nia sukien damskich, 1-wćw, ul. 
R u tow sk icgo  1. 8 4d20

K u rsa  H a tu ryczn a  ^S jtin az ja in a . Jedno t dw uroezre, 
ilo ść  m ie isc ogran iczona. Staranny dobór s ił nau­
czycielskich. W pisy do  5 w rześn ia, Pruf. Dr. Józe f 
O łtŁ  ński. S zkoła  język ów  obcych, N ic o le  R o forin e* 
Lw ów , Paftska 14. 4534

P O TR ZE B N Y  u u e fi do handlu Piotra N-izikowskle*
Ko. Lwówf, til. Szajiothy 2.

C h r c a c j e  W a s z e  w i t le ,  p as K i, o g r o d y ,  s a d y !
Najlepszą, najpewniejsza, najtrwalszą i najtańszą ochronę dają

S IA T K I d r u c i a n i :
Poleca je naj- 1C T  T ' * *  fabryka wyrobów diucianych
korzystniej : 99  H  tkantn m etaow ich  i siatek
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i rysować wrjjyimle bittro t< OiuicziS na p " 
cii A - l es poda A.lm.mstittcU.
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Maszynki naftowe 

i spirytusowe
4260 poleca

Antoni tialski
Lwów, Sobieskiego 3 .
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